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Prześladowania przez UB
Tu miałem rodzinę w Warszawie zresztą, bo ojciec mój pochodzi z Warszawy. No i
ukrywałem się w Warszawie,  u rodziny mieszkałem. Skończyłem gimnazjum na
Kawęczyńskiej. Potem było ujawnienie się. Ja się ujawniłem, to był rok [19]47 chyba i
po jakimś czasie dopiero mogłem wrócić do Puław. Ale jeszcze przez ponad 10 lat
mnie często wzywali na UB. Musiałem się meldować. Zdawałem na Akademię Sztuk
Pięknych we Wrocławiu i nawet zdałem egzamin, już zacząłem chodzić na wykłady,
ale mnie wezwali do UB i kazali mi podpisać taki papier, że się zobowiązuję tam na
akademii meldować, donosić i tak dalej. Ja wziąłem ten papier i… „No to skończyła
się wam nauka.” Ja mówię: „Wiem o tym.” Na szczęście mnie nie aresztowali. I tak
się właściwie skończyła moja edukacja. Potem przyjechałem do Puław. W Puławach
zacząłem pracować, ale to też tak właśnie było, że popracowałem w Społem dwa
miesiące i  mnie wywalili.  Potem zacząłem pracować w Spółdzielni  Mleczarsko-
Jajczarskiej,  no  i  też  mnie  wywalili.  I  potem  przyjęli  mnie  do  Instytutu,  ja  w
księgowości  pracowałem, ponieważ skończyłem tą 3-letnią Szkołę Handlową, w
związku z tym miałem jakie takie pojęcie o księgowości. No i pracowałem tam, jakoś
mi to wszystko bardzo dobrze szło i byli zadowoleni, więc mnie tam trzymali, ale też
po dwóch czy trzech latach wywalili. I tak mnie wywalali wiele razy, to się ciągnęło
długie lata… do lat 60-tych.
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